deli når] 


MO 


arar ZA ste REP, Ce vate ' NABIJE. 


Ž a vye valjar 
Z Mr, 72 
/ iere A ES PER 
neo nor MINE Tomič 1% JA gres 
ZZ nas) tty VL ba 
BEER rl armen froh 


ATAN 2 polea Atter sr CZE 
rn, AS na Ž LE nen. 


A. are A lta 
e AR, 
Penti > Ami sr HP 
ge Gaia, yo poni 
A man ER ŻA "RSE 


anze, ANS stk 
+ O An 


JAR 


Peg me ff PZ ta Ja Los bat 


3 == Ly et = 
Dr pos AR TAN legga A 


Listy do Aleksandra Ma jkowskiego 


yen 


Warsza wa 4.16.7713 
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Szanowny Panie Doktorze! 


W myśl życzenia Szanownego Pana doręcz yłem przed kilku 
dniami listę muzealną mecenasowi Osuchowskiemu, który co praw- 
da nieco kwestionował doraźną użyteczność muzeum, ale wystu- 
chał moich argumentów i listę przyjął. 

Inne listy krążą i to niektóre ze sporym powodzeniem. 

Spra wa wydania Przewodnika po okolicach źródeł Raduni 
znalazła w Tow. Krajozn. zasadniczo przychylne przyjęcie. 


Mieliśmy wraz z p. H. Thuguttem przewodnik do prze jraenia. Ja 


& 
przażzytałem dotychczas około połowy; rzecz bardzo mi się po- 


doha, aczkolwiek uważam, że to i owo należy skrócić a ten lub 
ów szczegół inaczej zredagowaé. 

Niech Szanowny Pan nie wieZmie mi za złe tego, co dalej 
napisze. 
Jakim sposobem Panowie możecie tolerować w Grafie jako współ- 
pracowika prof. Francewa? Jest to bezwzględny wróg nasz, po- 
krywający swe usposobienie słodkawo bizantyńską obłudą, Każdy 
krok rządu rosyjskiego przeciw nam znajdzie guasi-uezonego 
usprawiedliwiacza i apologetę w prof. Fr., który równocześnie 
będzie ronił łzy fałszywego rozozulenia nad losem nas, "braci 
Słowian" pod jarzmem pruskim. 

Szanowny Pan wie, że na stosunki rosyjskie staram się za- 
patrywaé trzeźwo. Zdanie, które wypowiedziałem, poddawałem kry- 
tyce wielu ludzi, z jakich sądem się liczę. Wszyscy godzimy 


sie na to, že nie m dla prof. F. miejsca w polskim piśmie 


ideowym! 

Poza tym pojawienie się nazwiska prof. F. na łamach 
"Gryfa" może wielu ludzi od pisma odstręczyć, w błąd wprowa- 
dzić i cień rzucić na ruch młodokaszubski. 

Redakcję "Ziemi" prosiłem, żeby pismo wprost do Pana 
Doktora wysyłała. 

Równocze Śnie wysyłam prenumeratę na "Gryfa" z czym za- 
późniłem się przy nawale zajęć. 

Przesyłan dla Szanowego Pana Doktora serdeczne pozdro- 
wienia i wyrazy szczerego poważania 


F. Bąkowski 
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Szanowny Panie Doktorze, 


List Sz, Pana z dn, 8 b,m., który otrzymałem wczoraj, - późnym 

wieczorem, sprawił mi 2ywa przykrość wiadomościami, jakie zawierał, 

Zanim jednak odpowiem na właściwą treść listu Sz, Pana, muszę 

przesałć. następtjące sprostowanie faktyczne: 

I/ Na naradach sierpniowych w Gdańsku i w Sopotach nie by- 
łem obecny z tej prostej przyczyny, że już 4 Sierpnia 
rano opuściłem Sopoty. Relację o tych zebraniach otrzy- 
makem dopiero w połowie Września r.z, 

0 przyrzeczeniu przez pewne grono osób na cele muzealne 
3000 mk. konkretną wiadomość otrzymałem dopiero w listone- 
dzie ub. r. na zebraniu ad hoc u p. Krzesimowskiego. 
urządzonem, Otrzymałem wówczas od p. L. listę składkową, 
którą mu po zebraniu pewnej kwoty zwróciłem w Styczniu 
b.r. Po dziś dzień nie wiem dokładnie, kto zobowiązał 
się do dostarczenia Pamom sumy wyżej wymienionej, 

O liście Sz, Pana do p. Libickiego i o wywołanem przez 
to oburzeniu u nas—absolutnie nic mi nie wiadomo, 

4/ Wogóle aż do ostatnich czasów stałem zdala od sprawy mu- 
zealnej, mając, jak Sz, Panu wiadomp, sporo innych Spraw 


kaszubskich wreku. 


eee 


Szczerze współczując Ge, Pan w Jego przykrem położeniu i oce- 


niając zupełnie znaczenie muzeum, jako naszej placówki w Sopo- 
tach, spieszę upewnić Sz,Pana, iż dołożę wszelkich starań, ażeby 
rzecz cała jaknajprędzej w myśl interesów muzeum zodtała załatwio- 


na. Właściwej akcji zbierania funduszów na rzecz muzeum jednakże 


gem GEM 


podjąć się nie mogę, pozostawiając ją osobom, które w swoim cza- 
sie do niej się zobowiązały. 

Mogę dziś zaraz uspokoić Sz. Pana na jednym punkcie, Widocznie 
Sz. Pan źle zrozumiał list p. L.e, gdyż mowy o tem niema, ażeby 
kwota, jaką Sz. Panu przesdaY miała być ostatnia, Pewna suma znaj- 
duje się jeszcze w rękach p. L., składki idą w dalszym ciągu 
i następne zasiłki zostaną przesłane na rzecz muzeum, po przedsta- 
wieniu przez Panów dokładnego obrazu gospodarki, Tak rzecz była po- 
stawiona na zebraniu naszem tydzień temu,- takiego też wyjaśnienia 

EN udziełił mi p. Libicki, którego dzisiaj interpel@watem telefonicznie, 

Sgdze, że Sz. Pan winien się uzbroić w cierpliwość do nadcho- 
dzących Świąt Wielkanocnych. Dlatego pozwalam sobie równocześnie na 
zatelegrafowanie " Czekać listu *. Dowiaduję się zresztą o zamierzo- 
nym przybyciu Sz. Pana A tym miesiącu. 


Przesyłam Szanomegu Panu uścisk dłoni i wyrazy poważania 


F. Bąkowski 


1 P.S. Sprawy profesora Fr.nie uważam za wyczrpaną i pozwolę sobie 


do niej wrócić jeszcze, 


Uważam, że Sz, Pan powinien bezzwłocznie napisać do p. Libickiego. 


